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Katolik * 3 dodstł od miesięcznymi „Rodzim“ 
■ Dzwonkiem“ -wychodzi -w każdy Wtorek 
Czwartek i Sobotę i kosztujo na kwartał 1,20 m.

gytom 6.-S., Czwartek 24-go iipca *002. Królik z Pracą 1,45 mrk., Katolik z Ô lulkiem 
1,45 mrk.; — Ogloscenia przyirrmj- aię za 
opłatą 25 fenygöw od wiersza frzadka) drobr.eg«

S. p. ks. kardynał pCiccsysław pałka
hr. EeáócCiowski.

Z Rzymn dochodzi nas w tej chwili żałobna 
wiadomość, że ks. Kardynał hr. Ledóchowiki umarł 
tamże dziś we wtorek, '2 b. m., o godz. 6 iano.

Żałobna ta wiadomość cały świat ł atolicki na­
pełnić musi bolesnym smutkiem i głęboką,/Mobą, 
bo é. y ks. Kardynał piastował urząd prefekta pro­
pagandy do rozkrzewiania wiary. Jest to po Pa­
pieżu , najwyższy urzrd kościelhy.

Nas Polakr w-katolików szczególnie 
wiadomość żałobna dotknąć i bolec musi, bo ś. p. 
ks. Kardynał był Polakiem, był jednego języka, 
jedr ej narodowości, jednej krwi polskiej í nami.

’ Kilka miesięcy temu zmarły Dostojnik Kościoła 
« padł ciężko na zdrowiu na zapalenie płuc. Jiż 
wtedy powszechna z togo powouu panc rała żałość 
i powszechny smutek. Pan Log ocalił go nam 
wtedy, dziś atoli podobało się Najwyższemu powo­
łać naszego księcia Kościoła do lepszego życia.

Całą Polskę katolicka, jak oni długa i sze­
roka, śmierć ś, p. ks. Kard3 nała głębokim dotknie

řmutkiem S. p. ks. Kardynał urodził się w Kroi. 
Polskiem w Córkach w województwie Sandomier­
skiem dnia 29 października 1822 roku. I-idzył za­
tem blisko 80 lat Rodzicami jego bjh Jozei Za­
chary asz i Marya z Żaki zewsk ich. Po ożna matka 
przed narodzenia m się Mieczysława pielgrzymowała 
r eszo do Częste mowy, ofiarując dziecię swoje Panu 
Bogu i Królowej Polsídej, a gdy przyszedł na świat, 
wychowywała go z j»k największą troskliwością, 
wlewając w młod 5 je*p seice gorącą wiarę ku Bogu 
i xflü é* dla Matki r^gayz jy.

Dnia 17 uierpm. 1841 r., mając zaledwie 18 lat, 
przywuz aî 'kien^ę duchowna w Klimontowie, pod 
którem leżała wioska jego rodzinna Dnia 13 liper 
1846 Ł, licząc dopiero 22 lata wyświęcony został 
na kapłana.

Nf« będziemy tu szozegółowo podawali wszy- 
“tkiea misji, jakie śp. ks. Kardynał pełnił w swym 
{«raędM* kapłańskim bądź jako poseł papiezki, bądź 
iakc delegat snostoiaki, bądź jako prałat domowy 
Oiea św. Na tem n .ejscu nadmieniamy tylko, że 
kiedy umarł na stonej arcybiskupiej w Poznaniu 
iks. Przyłuski, postanowił ówczesny Papież Pius IX

wybrać na jego następcę ks. Ledóchowski igo. Stało 
się to też i 24 kwietnia 1836 r. odbyło ste uroczyste 
wprowadzenie ks. Arcybiskupa na stolicę arcy­
biskupią w Poznaniu. Tako Pasterz na tronie arcy­
biskupim dbał o dobro Kościoła w swej dyecezyi 
z wielką żarliwością.

Po wojnie francuskiej Prusy wyrosły na pier­
wszorzędną potęgę w Europie i wtedy to rozpoczął 
się straszliwy kulturkampf bismarkowsLwalka 
rządu pruskiego z Kościołom katolickim. Szalał ten 
kulturkampf po całych Niemczech, ale szczególnie 
nam Polakom katolikom dawał się w znaki, bo cier­
pieć musieliśmy podwójnie i jako katolicy i jako
Polacy. .

W czasie tej walki kulturnej na ks. Arcy­
biskupa nakładami najpierw kary pieniężne po ka­
rach. Kwota, którą miał zapłacić ks. Arcybiskup, 
doszła w końcu do wysokości trzydziestu tysięcy 
talarów. Pozabierano z pałaci arcybisk upiego wszy­
stko, co było można zabrać. Kiedy już nic nie było 
do zabrania, przystąp i*o no do uwięzie ni a 
ks. Arcybiskupa na dniu 3 lutego 181% roku. 
Przez całe dwa lata siedział w więzieniu w Ostro­
wie, gdzie spotkał go ten zaszczyt, że Ojciec św. na 
dniu 16 marun 1875 r. mianował go Kardynałem 
Kościoła katolickiego. Jako Kardynał przebywał 
jeszcze 9 miesięcy w więzieniu, poezem, aby uni­
knąć dalszego prześladowania, wyjechał do Austryi. 
Dnia 28 Mego 1876 roku wyjechał do Rzymu 
W Rzymie zaprowadzono go zaraz du stóp Piusa IX, 
który ujrzawszy go, zawołał ze łzami w oczach, 
otwierając ramiona : „Witaj, dzielny obrońco 
wiary!“

Dnia 26 stycznia 1892 r. zamianowany został 
ks. Kardynał prefektem kongregacyi de oropauanda 
fide t. j. instytucyi kościelnej, której zadaniem jest 
starać się o rozkrzewienic wiary katoMckiej między 
poganami i połączenie heretyków od Kościoła św. 
odłączonych. Prefekt propagandy piastuje, jak już 
powyżej wspomnieliśmy, po Papieżu najwyższą go­
dność w Kościele katolickim.

Dnia 13 lipca 1895 obchudzil ks. Kardynał pół­
wiekowy jublileusz swego kapłaństwa. Wtedy to 
cała Polska katolicka obchodziła z radością w sercu 
5Ü letni jubileuss swego wielkiego Dostojnika ko­
ścielnego. Z wszystkich stron z wszystkich trzech 
zaborów szły adresy z serdecznemi życzeniami do
Rzymu.

Dziś zabrał Go nam Pan Bog, ale pamięć Jego 
nie zaginie i żyć będzie. Wyposażony w rzadkie 
przymioty 1 cnoty ducha, oddal Kościołowi i spra­
wne katolickiej wielkie usługi i dla tego też właśnie 
doczekał się najwyższych w Kościele katolickim go­
dności.

Jako Polak kochał swój naród polski, z któ­
rego pochodził, kochał Polskę gorącą miłością wiel­
kiej swej duszy polskiej. Powołał Pan Bóg do 
wieczności jsdnego z najlepszych synów naszej bie­
dnej i prześladowanej katolickiej Polski, który w 
obronie wiary i Kościoła, w obronie słusznych i 
sprawiedliwych praw swych dyecezyan polskich po­
szedł bez trwogi do więzienia, w którem całe dwa 
lata przesiedział.

Za te usługi, jakie oddał Kościołowi świętemu, 
za to prześladowanie, jakie znosił w obronie Kościo­
ła, za tę miłość, j iką kochał swo] naród polski, oby 
Fan Bóg był Mu dobrotliwym »Sędzią i wieczny 
odpoczynek racz Mu dać Panie, a światłość' wieku­
ista niech Mu świeci na wieki wieków.

J(ak«iyid na Sinym Mądra.

Hakatyści na G. Slązku rozwijają coraz to :u- 
cbliwszą agitacyą hakatyst.yezną. Niedawno pisa­
liśmy obszernie o znanej odezwie grupy hakatysty- 
cznej w Katowi ca eh.

Zeszłej niedzieli odbyło się znmv w UIiwi- 
c a c li zebranie zarządów grup hakatystycznych z 
Górnego Slazka. Z Sf**t niçfiïïwt.cli dowiadujemy

się, że zebranie te odbyło się pod przewodnictwem 
królewskiego radzcy rejency’nego i 
budowniczego Bojego z Katowic. Na G. Slą­
zku jest już 19 grup hakaty stycznych, a trzy mają 
być nowo utworzone i to w Laurahucie, Strzelcach 
i Kujawach.

Na niedzielnem zebraniu w Gliwicach licznie 
były zastąpione grupy z Bytomia, Gliwic, Katowic, 
Kędzierzyna, Mikołowa, Ornontowic, Rybnika, Tar 
nowskich Gór i świeżo założona a licząca przeszło 
100 członków grupa hakatystyizna z Zabrza. Ga­
zety niemieckie podnoszą z uznaniem, że pomiędzy 
uczestnikami by radzca handlowy zncuy X o bl­
in a nn z huty Bismarcka i właściciel fabryki Fi- 
tzner z Laurabuty. Obrady niedzielne trwał.y 
t,rzy godziny. Hakatystyczna „K a t o w i o e r k a“ do­
daje, że obrady były lardzo ciekawe i zajmujące 
i złożyły dowód na to, że pomiędzy uczestnikair j 
panował dobry duch i było zrozumienie dla «prawy 
niemieckiej. Zebrani, wierni hasłu głównego zarzą­
du hakatystycznego, aby bez względu na 
różnicę wyznania, łączyć się razem w wspól­
nej pracy przeciwko napaściom wrogim uiemezy- 
znie, wyriżałi wielką zgodność, aby niemczyzmo 
dopomódz do praw, które jej się na G. Slązku na­
leżą.

„Katowicerka“ uodaje w końcu, że podobne 
zebrania częściej będą się odhywały, aby grupy ha- 
katystyczne, rozsiane po całym Górnym slązku' 
miały więkeze czucie z sobą i bliżej się z sobą za­
poznały.

Bliższych szczegółów o tem zebraniu hakaty- 
stycznem ani „Katowicerka“, ani też inne gazety 
niemieckie nie poda,4. Nie trudno się jednak do­
myśleć, nad czem tam obradowano. Materyału za­
pewne im nie zabrakło. Toć w os+anim czasie było 
tyle spraw, z powodu których na wszystkie strony 
i tony podnoszono skargi i żale na ucisk , gnębiu- 
bionęj i prześladowanej niemczyzny“ w dziélnieâcf) 
polskich.

Niech dalej się skarżą, biadają, wygad iję na 
nas Polaków, a my Polacy będziemy swoje robili. 
Informujemy czytelników naszych o tych ruchach 
hakatystyeznych, żebyśmy czuwali nad sobą i pa­
miętali o sobie.

Pi igram hakatystyczny znany jost nam WBzy- 
stkim. Na swym sztandarze mają wypisane: po­
pieranie niemczyzny pnd względem narodowym i 
ekonomicznym. Już niejednokrotnie wykazywaliśmy, 
że to popieranie niemczyzny w praktyce ujawnia 
się jako bojkot Polaków, bo żeby niemczyzna 
u nas miała być gnębioną i prześladowaną, na te 
dowodów nie ma.

My Polacy jesteśmy zanadto szlachetnym, na­
rodem, żebyśmy mieli gnębić i prześladować obce 
narodowości. Wykazują to już dzieje nasze. Gdy­
byśmy w przeszłości nie byli się kierowali zbyt 
wielką szlachetnością, która, jat doświadczenie 
uczy, nie zawsze w polityce popłaca, to dzisiej­
szych Prusaków wcale by nie było. Dzisiejsze 
Prusy wzrosty na potęgę tylko dzięki naszej pol­
skiej dobroduszności.

Obchodziliśmy w tych ćmach wielką rocznicę 
grunwaldzką. K-oI polski odniósł świetne zwycię­
stwo nad zdradzieckim zakonem krzyżackim. Ale 
zwycięstwa tego nie wyzyskano należycie, esenin 
także winna polska dohrodusznosć i przesadna szla­
chetność. Drugi król polski Jan Sobieski uratował 
Niemców pod Wiedniem od przemocy tureckiej. 
Gdyby znów nie polckr, szlachetnoś i i to prze­
świadczenie, że chrześciaństwo należy ratować przed 
nawrln pogańską, to dzisiejsi Hakatyści nas* nie 
mieli by co lubić na naszych ziemiach polskich.

To są tylko dwa faktu historyczne. Możnoby 
ich setki przytoczyć z dziejów Polski.

Dziś my Poiacy bronimy naszego języka poi 
skiego, naszej narodowości polskiej, naszego bytu 
ekonomicznego, zarobkowego, a Hakaty i tom, Niem­
com już tego za wiele i podnoszą skargi i lamenty 
na ucisk i prześladowanie niemczyzny.



My Polacy naszego dotychczasowego postępo­
wania nie zmienimy, tylko jeszcze więcej łączyć się 
będziemy i skupiać nasze siły. Takie postępowa­
nie jest nakazane warunkami, w jakich żyjemy i

Eracować musimy, i calem obecnem położeniem po- 
tycznem.

Niemcy, hakatyścl, powinni właściwie cicho 
Siedzieć i ze swego stanowiska powinni być zado­
woleni z tego, co dziś jest Bo my Polacy właściwie 
z a mało jeszcze robimy, za mało jeszcze pracu­

jemy nad sobą, za mało pilnujemy naszych praw 
ji obowiązków polskich, za mało jeszcze mamy 
zrozumienia dla naszego ciężkiego położenia naro­
dowego, za mało jeszcze pracujemy nad naszem 
odrodzeniem narodowem, za mało popieramy sie- 
fbie, naszych kupców, przemysłowców polskich, z a 
mało u nas jeszcze oświaty, za mało się łą­
czymy i za mało się organizujemy.

Za wi.ele za to jest u nas jeszcze dobro- 
duszności naszej polskiej i za wiele pozwalamy 
flak rtystom naszym rozszerzać się i krzewić na na­
szej ziemi polskiej. Wiemy, że od razu tego wszy- 
stk. 3go nie da się zrobić, że potrzebna jest ku temu 
większa oświata w ludzie naszym polskim, 
większe poczucie świadomości i go­
dności narodowej.

Ta większa i spotęgowana oświata i silniejsze 
poczucie świadomości narodowej rośnie jednak z dnia 
na dzień, z roku na rok i mamy nadzieję, że będzie 
coraz lepiej. Wtedy położenie zmieni się eszcze 
więcej na niekorzyść Niemców, Hakaty'itôw i przyj­
dzie do tego, że Hakatyści będą może żałowali tych 
dzisiejszych czasów, na które już dziś tak 
bardzo wygadują.

Ale i z takim stanem rzeczy będą się 
;mns»eli pogodzić, bo na to nie będzie środka ani 
sposobu.

My Polacy wierzymy w słuszność i sprawie­
dliwość naszej dobrej sprawy, a słuszność i sprawie­
dliwość jednak w końcu zwycięstwo odnosi. Z oba­
wy przed chwilą, w której lud polski na Górnym 
Slązku weźmie przewagę i zapewni sobie to stano- 
nowisko, jakie się mu z prawa słuszności i sprawie­
dliwości należy, już dziś Hakatyzm czyni wszelkie 
wysiłk, aby powstrzymywać rozwój naszego ruchu 
narodowego na G. Slązku i podwięzywać nam pod­
stawy naszego bytu ekonomicznego. Z tego musimy 
sobie jasno sprawę zdawać i bez zbyt przesadnej 
dobrodiszności, z potrzebną siłą, hartem, energią, 
silną wolą dążyć dc zapewnienia i zabezpieczenia 
sobie naszego bytu polskiego i ekonomicznego.

Wiadomości z całego świata.
Niemcy. Podróży północnej cesarza w tym 

Toku nie sprzyja pogodą. Telegram biura Wolffa 
powiada, że cesarz nie może odbywać wycieczek 
z powodu bezustannego deszczu. W niedzielę od­
prawił eesirz w Molde na jachcie swoim nabo­
żeństwo. Następnie udał się w dalszą drogę do 
Drontheim.

LUBONIE.
Powieść s S wieku przez J. L Kraszewskiego.

T (C3ąg dclazy
Dla tych wojaków wyuzdanych duchowieństwo 

Jteż było powolnom i musiało ieb rozgrzeszać, bo 
ncwstrzymywać od grzechu nie było podobna.

rstary Gosmert był dwa razy żonatym, ale mu 
obie jego małżonki pomarły, miał dwu synów, wy­
chowanych na następców tego rzemiosła, dwór li­
czny płci obujej i skarbiec dobrze naładowany.

Na zameczku też, gdy był w domu niczego 
sobie nie żałowano. Z postrzyżonemi głowami, wy­
chudły i wynędzniały niewolnik słowiański, służył 
tej butnej czeredzie, która go na równi nieomal ze 
zwńrzętami stawiła.

Choć posiwiały w ciągłych bojach, Gozbert 
trzymał się jeszcze prosto i siłę zachował dawniej­
szą, ociężał tylko nieco od otyłości, którą obżarstwo 
i opilstwo sprowadziło.

Burg Gozbertów na cyplu między dwiema rze­
kami wystawiony, szczupły dosyć, ale uchodzący za 
niezdobyty, zwał się po słowiańsku uściem, niemiec 
go przerobił na Adlerburg. Do koła tego Gródka, 
wyjąwszy osadę u stóp wzgórza rozciągniętą, z sa­
mych memców złożoną, pustynia była szeroka. 
Niktby w sąs iedztwie Gozberta i jego hałastry nie 
wytrwał, nie mogąc ani mienia, ani życia, ani dzie­
ci, ni sług być pewnym.

Pachołkom pańskim czasu pokoju tak wszy 
fctko było wolno, jak czasu wojny. Nie poszanowali 
Własności niczyjej, ani żadnego prawa. Sam stary 
pan i jegc synowie Dodo i Berto, z trudnością mo­
gli ich w karbach utrzymać.

Bywały wypadki, żn dla przykładu i wieszać 
1 ścinać musiano, dawszy się tylko wyspowiadać, 
aby na tamtym świecie rachunek znaleźli skończo­
ny. Trafiał«, się że ci apostołowie po drodze rabo­
wali przez omyłkę kościoły, i w klasztorach zakon- 
(nic nie szanowali klauzury.

— Wiec katolików niemieckich od­
będzie się w tym roku w Mannheim od 24 do 28 
sierpnia.

Anstrya. W sejmie dalmackim na przed- 
wczorajszem i wczorajszem posiedzeniu posłowie 
chorwaccy występowali przeciwko germaniza- 
torskim zapędom nowomianowanego przez 
dra Koerbera namiestnika Dalmacyi bar. 
Handla. Namiestnik uprawia system geimanizacyj- 
ny na szeroką ckałę i stara się wprowadzić język 
niemiecki nawet do tych urzędów, w których do­
tychczas nie obowiązywał.

Wrecya. Z Aten odbiera berlińska „Vossi- 
sche Ztg.“ wiadomość o aresztowaniu tam wielu 
członków bułgarskiego komitetu rewolucyjnego. Za­
rządzone bardzo surowe śledztwo, wykryło w Ate­
nach 63 spiskowców. Z tych aresztowano już "6. 
Śledztwo miało wykazać, iż siedzibą komitetu gł«3- 
wnego jest obecnie Flurina, mała miejscowość w Ma­
cedonii. Z tym komitetem pozostawał w ścisłej łącz­
ności podkomitet w Atenach.

Ze znalezionych u aresztowanych pism okazało 
się, że komitet główny w Macedonii zamierzał wy­
sadzić w powietrze greckie i tureckie św iątynie, 
szkoły i inne publiczne budynki i w tym celu wer­
bował odpowiednich ludzi i gromadził materyały 
wybuchowe. W liście komitetu głównego do jedne­
go z członków podkomitetu w Atenach wyrażono 
nadzieję, że wkrótce powiedzie się wyniszczyć zu­
pełnie żywioł grecki w Bułgaryi i zapewnić sprawie 
bułgarskiej zwycięztwo.

Przebiegiem tego śledztwa interesuje się bar­
dzo żywo poseł turecki w Atenach i przyrzekł rzą­
dowi greckiemu wszelką pomoc ze strony władz tu­
reckich. Agent dyplomatyczny Bułgaryi w najbliż­
szych dniach ma udać się do Zofii, aby osooiście 
zdać sprawozdanie ks. Ferdynandowi o całym prze­
biegu tej sprawy.

Turcya. Oddział powstańców maeedońsko- 
bułgarskieb, rozbity dnia 12 hpca przez wojsko tu­
reckie, bronił się w Putili od 27 czerwca do dnia 
tego. Oddział ten liczył z początku 150 ludzi, lecz 
następnie stopniał do 54. Siły tureckie wynosiły 
500 piechoty i 100 żandarmów. Mimo przewagi 
liczebnej użyło wojsko tureckie, przystępując do 
szturmu, barbarzyńskiego sposobu, a mianowicie 
pędziło przed sobą rodziny obleganych powstańców, 
w przypuszczeniu, że ci do bliskich swoich strzelać 
nio będą. Omylili się jednakże, gdyż powstańcy 
bez względu na życie krewnych rozpoczęli ogień. 
Jeden z nich zastrzelił sędziwego wuja swego i 
siostrę, a następnie oficera i dwóch żołnierzy turec­
kich, zanim padł ugodzony kulą. Straty tureckie 
wynoszą 15 poległych i 27 rannych.

— W Starej Serbii panuje także znów 
silne wrzenie między Albańczykami. We wsi Ru- 
dyń zastrzelono poważanego kupca serbskiego Aksen- 
tiewicza. Kilku innych Serbów schronić się musiało 
w góry. Wrzenie zwraca się także przeciwko rzą­
dowi tureckiemu. Albaóczycy nie chcą płacić 6-pro- 
centowego podatku na utrzymanie wojska. Opozy- 
cyą kieruje znany Isia Boletinacz.

Gdy publiczna pokuta w kościele, i bosy po­
chód ze stryczkiem na szyi nie pomógł raz i dru­
gi, musiano w końcu uciec się do miecza.

Gozbertowi ludzie sławni byli na całą okolicę, 
a w bitwach, dobrze zbrojni i wdrożeni okrutną rzeź 
sprawiali, jednakże woleli zawsze napadać na bez­
bronne osady, w których swobodnioj mogli doka­
zywać.

Pomimo rodzaju życia jaki wiódł sam pan i 
jego słudzy, on i oni nadzwyczaj byli pobożni. W 
tych czasach im kto więcej grzeszył, tern czuł się 
do większej obowiązanym gorliwości i burowości 
względem drugich i siebie.

Gozbert też dla duchownych był z poszanowa­
niem wielkiem, a święta, posty i kościelne uroczy­
stości z nadzwyczajną surowością obchodził sam i 
dopilnowywał, by wszyscy szanowali. Nieraz w wi­
gilię dniu najstraszniejszej rzezi . rozpusty, rano 
wszyscy spowiadali się pobożnie, słuchali mszy i 
dopiero wziąwszy błogosławieństwo, szli na łupieże 
i morderstwa.

Wierząc w to poszanowanie Gozberta dla du­
chownych, Włast jechał wprost do niego, ubezpie­
czała go znajomość, kapłańska szata, a wreszcie to, 
żo konio i ludzie, jakich miał z sobą, niepozorni byli,
i chciwości obudzać nie mogli.

Podróż do Adlerburga nużącą była i długą, bo 
musieli wymijać osady, często kryć się, aby dać 
przejść oddziałom kraj przebiegającym, wlec się wię­
cej nocami i rankami niż dniami. Jesień też za­
czynała być słotna, strumienie wzbierały, drogi się 
stawały błotniste, a na brody nie wiele rachować 
było można.

O kilka mil od burgn, zbliżając sią ku Łabie, 
znaleźli się \vśród kraju opustoszonego, w którym 
tylko stare zgliszcza wiosek, porosłe chwastami, o 
dawnem ich istnieniu świadczyły. Gdzieniegdzie 
mogiła zielona, i pogańskie cmentarzysko pamiątką 
lepszych czasów pozostały. Teraz ludzi tu już wi­
dać nie było.

Zdała gniazdo Gozbcrtowe, nie bardzo było po- 
vnźr>e, dw*'* man*, w; f życz ki., przysadziste i niefore-

— Z Konstantynopola donoszą o zam­
knięciu tam znacznej liczby klasztorów tureckich, 
z powodu znalezienia w nich ukrytych zapasów ma- 
teryi wybuchowych.

Ameryka. Rząd Stanów Zjednoczonych wy­
słał do Rzymu osobną komisyę, celem porozumienia 
się ze Stolic^ Apostolską o rozwiązanie kilku ważnych 
spraw religijnych na Filipinach. Krok ten, — pi­
sze „Osservatore Romano“ — świadczący o lojalno­
ści i politycznej wytrwałości rządu Stanów Zjedno­
czonych, dał korzystne wyniki Układy prowa­
dzone w duchu pojednawczym, doprowadziły do obo­
pólnego przyjęcia zasadniczych spraw. Dalsze ukła­
dy będą prowadzone w Mamili między delegatem 
Stolicy apostolskiej, a gubernatorem Manilli.

■ ' n-m I — ....... I IIMH > *

Wiadomości bliższe i dalsze.
— Dziesięcioletni jubileusz Zwią­

zku katol. ludowego w Orzegowie odbył 
się zeszłej niedzieli Pierwsza częś obchodu odbyła 
się w ogi odzie p. Prosk Lego, druga na sali p. Pyki-

Obchód udał się pod każdym wzgięnem do-: 
brze i Związkowi w Orzegowie należy się prawdzi-. 
we uznanie za piękne urządzenie swej 10-letniej ro-, 
cznicy, za gościnne podejmowanie gości, okolicznych 
towarzystw i zi/iązków. Wszyscy obecni pokrzepili 
się na duchu i spędzili cały czas wśród ogólnej: 
serdeczności, w zgodzie i harmonii. Zadowolenie było 
powszeenne i wyrażano się z ogólnem uznaniem o 
pięknym obchodzie gościnnego związku w Orze- 
gowia

Udział członków i guści był liczny. Okoliczne 
towarzystwa i związki opisały i przybyły licznie z 
swemi sztandarami. Z Bytomia były reprezentowa­
ne towarzystwa: Przemysłowców górnośląskich, Aloj­
zy an ów i Sokoł.

Koncert w ogrodzie p. Proskego także się udał, 
pogoda dopisała.

Zebranych powitał protektor Związku orzegow- 
skiego, miejscowy proboszcz ks. Sigulla. W powi­
taniu swem zwrócił uwagę na ważność związków i 
towarzystw w czasach dzisiejszych, na to, jaki misé 
powinny cel na oku, do czego dążyć. Wzywał obe­
cnych, żeby pamiętali o oświacie, która w dzisiej­
szych czasach dla wszystkich stanów jest potrzebną. 
Wspomniał o założycielach Związku to jest o ks. 
kuratusie Włóczce z Bytomia i o p. A. Napioral- 
skim, kierowniku „Katolika“ i w końcu wzniósł 
okrzyk na cześć Ojca św. i cesarza.

Po ukończeniu tej przemowy poprosił o głos 
redaktor J. Siemianowski z Bytomia. Mówca wy-| 
raził najpierw w imieniu redakcyi „Katolika“' 
i „Dzienni ka Śląskiego“ życzenia, aby Związek 
dalej pracował i postępował i żeby Pan Bóg błogo­
sławił mu w jego. pracy. Zwrócił także uwagę na' 
ważność zebrań, towarzystw i związków, które poj 
dziś dzień są jednym z najlepszych środków w kio-, 
runku szerzenia oświaty. Zachęcał do łączenia sięi 
w związki, towarzystwa, do organizacyi. W imieniu' 
p. A. Napieralskiego, jako współzałożyciela, wyraził 
Związkowi życzenie, przepraszając jednocześnie, że

mne sterczały nad nim, a wyżej jeszcze za niemi 
gruba wystawka odwieczna bez dachu. Wzgórze było 
łyse, w muruch też zieloności żadnej niedostrzegło 
oko... ściany do koła obejmowały i zasłaniały bu­
dowy, tak, że dachów ich nawet nie widać prawie 
było nad nami.

Rani iem wyjechawszy z lasów, przed połu­
dniem zbliżyli się ku burgowi, u którego stóp po­
kazała się nędzna mieścina, prawie cała z drewnia­
nych domków złożona. Po nad nią wyżej wznosił 
się nieco kościelny' dach spiczasty z krzyżykiem. 
Na drodze krytej wiodącej do zamku, widać było 
zwijających się ludzi kannych i pieszych, oo Wła- 
stowi czyniło nadzieję, że Gozberta zastanie spoozy- 
wającogo w gnieździe. Byli jeszcze o staji kilkoro 
od wzgórza, gdy trzech konnych puściło się ku nim 
ze psami. Byli to Dodo i Berto synowie pańscy, 
swawolący sobie i dokazujący z końmi, których cie­
kawość wzięła dotrzeć do przybywającycn orszaku 
nieznanych ludzi.

Dodo, który był jednego wieku z Włastem i 
pamiętał go jeszcze z tych czas«)w, gdy się nad nim 
jak nad niewolnikiem znęcał, poznał zaraz dawnego, 
towarzysza i wielkim go przywitał okrzykiem.; 
Zsiadł z konia Włast, chcąc go sobie ująć grze­
cznością, lecz Dodo przypomnia w nim duchowne-« 
go i z poszanowaniem pewuem sam zbliżył się do 
niego.

— Jakżeś ty tu się zabłąkał, ojcze Matjo? — 
zapytał zawsze siniejący się, gruby już i otyły nie­
mal jak ojciec młody Dodo. —- Czy cię iwoi poga­
nie precz wygnali?

— Jeszcze nie, miłościwy grafie — odparł 
Włast — przybyłem z dobrej woli, wam i miłości-| 
wemu ojcu waszemu, grafowi Gozbertowi się po­
kłonić.

— Jedźcież ze mną, rad wam pewnie będzie, j 
Właśnie u nas dnia jutrzejszego w kościele nabn-j 
żeństwo, duchownych kilku sprowadź mo na nie,j 
zdacie się i wy ze mszą świętą — douał Dodo. —/

(Dalszy ci$g nastąpi).



maśntl wyjechać 1 na rocznicę prsýbyd nîe 
6gî, ale duchem i sercem łączy się » dzisiejszą 

Wocayirtosciq i życzy całem sercem ązkowi jak 
najlepszego powodzenia, rozwoju i rozkwitu- Wspo­
mniał również o drugim współzałożycielu ks. Włóczce 
L w dalszym ciągu wyraził ks. Sigulli jako prote­
ktorowi Związku uznanie i podziękowanie za trudy 
i starania, podejmowane dla Związku. Przy tej 
sposobności podniósł dodatnie skutki, jakie wyni­
kają z współp-acy duchowieństwa z ludem. Lud 
polski otacza swe duchowieństwo czcią, przywiąza­
niem i szacunkiem, tern więcej, gdy. widzi, że du­
chowieństwo to pracuje razen z nim dla dobra 
jego. To przywiązanie dla duchowieństwa odziedzi­
czyliśmy już po przodkach naszych i leży w krwi 
naszej polskiej, że lud polski stoi z duchowieństwem 
i przy duchowieństwie, ale i duchowieństwo ma 
obowiązek staj z lad am i przy ludzie.

Następnie vyrazil podziękowanie całemu za­
rządowi, na czele którego stoi prezes p. Kulok, za 
dobre kierowanie Związkiem i za dopełnienie swych 
obowiązków, to samo podziękowanie wyraził wszy­
stkim innym członkom Związku i przemówienie 
swe zakończył życzeniem, aby praca Związku w 
'Orzegowie wydała jak najobfitsze owoce, by z tej 
pracy wychodzili obywatele tacy, którzy będą sze­
rzyli dobrą i zdrową oświatę i pracowali dla dobra 
i na pożytek Kościoła i społeczeństwa naszego pol­
skiego.

Następnie zabawiał i rozweselał zebraną publi­
czność p. Chludziński swemi udatnemi monologami. 
Liczne demaklacye, wygłoszone przez rozmaitych 
członków i gości, były urozmaiceniem i uzupełnie­
niem pięknej niedzielnej uroczystości.

Około 8 godz. prezes p. Kulek podziękował 
wszystkim obecnym za liczny udział i ruszono w 
pochodzie na salę p. Pyki, gdzie się rozpoczęły 
tańce, przeplatane pięknemi i podniosłemi śpiewami.

Uroczystość cała wypadła ku ogólnemu zado­
woleniu. Była na niej berdeczność, zgoda, jedność 
i harmonia. Uczestnicy zachowają sobie w miłej 
pai lięci mile i serdecznie spędzone chwilo

Bytom. Dowóz żywych wieprzów z Au- 
ętro-Węgrzech nie jest dozwolony. Cechy 
rzeźników spodziewały się, że ministerstwo pruskie 
bań zezwoli, lecz petycya cechów została odrzucona, 
choć im zrobiono nadzieję, że odniesie dobry skutek.

— W dawniejszych czasach było w rozmaitych 
stronach wiele małych hut, kuźnic, fryszerni i tym 
podobnych zakładów przemysłu hutniczego. Było 
to wtedy, kiedy żelazo wytapiano i przerabiano w 
piecacn, w których palono drzewem. Gdy atoli 
zapasy rudy żelaznej się wyczerpały, albo gdy wę­
giel kamienny zaczął wchodzić w użytek, zaprzQ- 
stano pracy w wielu z tych hut. Pozostałe hał­
dy szlaki (żużli) zawierają wiele żelaza, wsku­
tek czego obecnie huty chętnie kupują takie szlaki. 
Huty wysyłają nawet znawców, aby zbadali czy się 
opłaci zakupto taką szlakę, ile procent żelaza 
s/,laki zawierają i t. d. Z Dojrego Slązlta ze wsi 
Schönberg pod Kohlfu-tem (blisko Zgorzelic) pewna 
ŁÓmośląska huta sprowadza taką szlakę, która setki 
lat tam leżała, i płaci 14 fen. za centnar a oprocz 
tego za dowóz na dworzec, wskutek czego posiedzi­
cie! hałdy szlaki aobrze zarabia. , . .

Na Górnym i Średnim Śląsku również 
jest wiele starych hałd szlaki żelaznej. Nasi posie- 
dziciele mają z szlaką kłopot, bo na niej nic .no 
rośnie chyba żeby kto nawiózł ziemi i czekał dłu­
gie lata na sprzęt Nasi zużytkują szlakę na po­
praw« dróg albo i przy budowli domu, jak się to 
dzieje np. w okolicy Sycowa. Więcej zysku przy­
nosi dobra sprzedaż szlaki.

Radzimy aby starah się o sprzedaż szlaki. 
Redakeya doiLdz’, jak sobie postąpić w takich przy-
padkach. Ciekawą gprawę rozstrzygnęły w ostatnim
czasie władze kolejowe. Chodziło o to, cz^ dziecko, 
dla którego przed ukończeniem dziesiątego roku ku­
piono bilet ^zwrotny m ■ prawo na mego wracac 
jeżeli w przeciągli 6 tygodni, ukonczjłc 10 lat, ezv
też należy dopłacić kwotę przepisaną nodró-
osób. Wypauek taki zdarzył się pe^emu po 
żnemu, jadącemu z dzieck'em. Początko , . . 
kolejowe zmusiły go do dopłaty. Atoli 11 .
apelacyi do wyzsz.j instancyi wyłożone p $ 
mu wrocono z uzasadnieniem, że rozchodzi się J 
dynie o to, czy dziecko w dniu wykupienia t>u 
nie ukończyło jeszcze 10 roku.

Piechowice. Od kopalni „Castelengo“ do Ko­
palni „Preussen“ prowadzi drut elektryczny. W tycli 
dniach skradziono 540 metrów tego drutu, ktorego 
wartość obliczają na 2UU marek. W tym samym 
czacie na szybie „Kaiser" kopalni fiskalnej skra­
dziono wszystki mosiężne wentyle i kurki od ma­
szyny. Przypuszczać należy, że w obydwóch wy­
padkach byli jedni i ci sami złodzieje.

Kroi. Huta. Górnik Morcinek, mieszkający przy 
ulicy Bytomskiej, usiadł w tych dniach po szy­
chcie na oknie i przypatrywał się przechodniom na 
ulicy. Gdy się obrócił do żony w izbie, stracił ró­
wnowagę i spadł z trzeciego piętra na bruk<? gdzie 
z lołamanerm członkami padł na miejscu nieżywy. 
Nieboszczyk był dopiero U/2 roku ożeniony.

Liplny. W Piątek 18-gc br pftydÿfoâno tutaj 
w cynkowni pewnego młodego złodzieja, który ro­
botnikom kradł śniadania i oddano go w ręce po­
licji. Wzięty na przesłuchy, nie tylko się do kra­
dzieży pizyznał, lecz jeszcze więcej wyśpiewał. 
Przyznał się mianowicie, że w lipcu zeszłego roku 
w Piekarach na Kalwary5 przed gradusami^ skradł 
wraz z dwoma innymi koszyk, w którym był chleb, 
kieł! asa, kawa i 60 fen.

Uplny. Obywatel tutejszy, pan Teofil Dokupin 
obchodzi w środę wraz z małżonką swoją, Matyldą 
z domu Eaincel, uroczystość srebrnego wesela. Na 
ich intencyą odbyła się msza św. w kościele Lipiń­
skim, a potem grono przyjaciół i znajomych bawiło 
się w domu jubilatów.

I redakeya „Katolika“ bierze w tej uroczysto­
ści żywy i serdeczny ndział, ponieważ p. Dokupin 
nietj 'ko należy do najstarszych i najdzielniejszych 
ag< ortów „Katolika“, ale znany też jest powszechnie 
jako wzorowy katolik i Polak i obywatel chętny 
do każdej pracy narodowej i społecznej. Od sa­
mego założenia Związku wzajemnej pomocy jest 
też jego zastępcą, a przez pewien czas był człon­
kiem zarządu.

Niech Pan Bóg błogosławi małżonkom Doku- 
pinom i w dalszem życiu, darząc ich zdrowiem 
i pomyślnością. Oby się doczekali złotego weselał

Bogucice. Coroczny nasz odpnst Matki Boskiej 
Szkaplerznej odbył się w zeszłę niedzielę przy licz­
nym współudziale wiernych. Za staraniem^ prze­
wielebnego ks. Proboszcza już tydzień naprzód od- 
bywały się wieczorne odprawy z kazaniami i supli- 
kacyami o pegodę potrzebną przy rozpoczynających 
się żniwach. Zasłużony ks. Prob, z, Tych także 
"wygłosił kilka pięknych kazań, w który ci) zachę­
cał do trzeźwości. Główne nabożeństwo odbyło się 
jak zwykle na cmentarzu w kaplicy. Podczas na­
bożeństwa zbierały tutejsze Siostry św. Jadwigi 
składki na malowanie kościoła.

Kościół nasz został odmalowany z powodu 
»przybycia do nas w jesieni Najprzew. Ks. Kardy­
nała. Pierwsze malowanie przed poświęceniem ko­
ścioła nio było zbyt dokładne i trwałe; w ostatnim 
mianowicie czasie pokazały się liczne śla<ły zni­
szczenia i dla tego gruntowne odmalowanie było 
poniekąd potrzebne. Wiadomo, że mamy oświetle­
nie elektryczne; oświetlenie to wyprowadzono aż do 
poł> wy wieży i w zachodniem oknie urządzono 
wielki krzyż świetlany, który wieczorem przed waż­
niej szemi uroczystościami, w zimowej zwłaszcza po­
rze, świeci rzęsistem kolorowem światłem.

Steraniem ks. Proboszcza posiadamy w koś­
ciele już od kilku lat ołtarz uprzywilejowany. Jest- 
to przywilej, że w każdym razie, gdy Cę przed 
tym ołtarzem odprawi msza św. za duszę w czyścu, 
takowa mocą przywileju zostato wybawiona. W tym 
ołtarzu znajduje się piękny obraz Matki Boskiej z 
Dzieciątkiem, pod którym wiszące jeszcze niektóre 
wota świadczą, że dewniej obraz ten był łaskami 
słynący. Podług opowiadania, si; rych ludzi, to od­
pust M. B. Szkaplerzy w naszej parafii, której za­
łożenie sięga końca 13 wieku, został przed około 
sto laty zaprowadzony. Dawniej obchodzono odpust 
na Nawiedzenie Matki Boskiej. Na pamiątkę tego 
trafianie do dziś dnia zamawiają na ten dzień na­

bożeństwo ślubowane i wstrzymują się podług moż­
ności od polnych robót.

Wirek Ceglarz Czarnecki położył się na łące 
poza cegielnią Löbingera i zasnął. Skorzystał z 
tego pewien nieznajomy, który śpiącemu zabrał pie­
niądze. Złodzieja zauważył jednak woźnica Lubos 
i spowodował jego aresztowanie. Aresztowany 
twierdzi, że nazywa się Krause i jest ślusarzem w 
Gliwicach. W posiadaniu jego znaleziono dwa na­
bite rewolwery, sztylet i rozmaite klucze i wytrychy. 
Widać, że złowiono niebezpiecznego ptaszka.

Zabrae. Na szybie „Karnall“ polu wschodniem 
kopalni królowej Ludwiki przedostała się woda, 
któ.a tak szybko napływała, że część robotników 
musiała opuścić kopalnię. Chwilowo praca na owym 
szybie przerwana. Jak słychać, woda zostanie nie­
długo usuniętą tak, że robotnicy nie będą potrzebo­
wali długo świętować. Straty kopalni są dosyć znaczne.

Załęże. W ostatnim czasie przybłąlcało się tutaj 
mniej więcej 14-letnie dziewczę, które jak się zdaje 
jest chore na umyśle. Dzieckiem zajęła się pew^a 
tutejsza rodzina. Dziewczę oświadcza, że pochodzi 
z Wirku i uciekło z domu z powodu surowegu ob­
chodzenia się niera macochy.

Radzionków. W Rojcy zmarł w tych dniach 
górnik P. nagłą śmiercią. Z tego powodu odbyły 
się oględziny lekarskie, które wykazały, że niebosz­
czyk zmarł nienaturalną śmiercią. Aresztowano pe­
wnego czeladnika piekarskiego, który z nieboszczy­
kiem spał w jednej izbie. U aresztowanego znale­
ziono pieniądze, zegarek i buty nieboszczyka.

Tarnogórskie tóry. Z powodu wścieklizny, stwier­
dzonej przez weterynarza powiatowego u psa zabi­
tego muszą być psy wiązane do 18-go października 
b°r’ w następujących miejscowościach: w Tarnow­
skich Górach, w Sowicach, w Hugohucie, w Strzy- 
v ■ ,v w Nakle, w Lasowicach, w lludzie-Piekarach, 
w Bobrownikach, na kopalni Fryderyka w begeth(?) 
i w Starych Tamo wicach z kolonią „Bergireiheit . 
Przekraczający owe rozporządzenie policyjne pod­

pada karze pieniężnej do 150 m. lub odpowiedniemu, 
więzieniu.

Tarnowskie Góry. Z powodu ukąszenia 
muchy zmarła w tych dniach masařka Potemska 
z „Hugohuty“. Nieboszczka początkowo na uką­
szenie nic zważała i pracowała dalej. Po trzech go­
dzinach jednak miejsce niebezpieczne zaczerwieniło 
się i P. uczuła boleści. Wkrótce opuchła jej ręka 
tak bardzo, że musiano zawezwać lekarza. Pomoc 
lekarska atoli przyszła już zapóźno; zatrucie krwi 
postąpiło tak daleko, źe operacya byłaby bezsku­
teczną. P. zmarła w okropnych boleściach.

Miasteczko wr powiecie tamogórskim. Bawi tu 
obecnie nowowyświęccny ks. Osadnik, misyonarz z 
Krakowa, rodem z naszego Miasteczka. Prymicye 
odprawiał w Świętochłowicach, gdzie obecnie matka 
jego zamieszkuje.

Przyszowice. W sobotę dnia 12 lipca odbyło się 
poświęcenie tutejszej szkoły. Po mszy św. wyru­
szyła ku szkole procesya, składająca się jednak 
ty.1 ko z samych szkolnych dziatek, bo wszystko 
było tylko po niemiecku. Podczas drogi ku szkole 
śpiewały dzieci niemiecką pieśń. Po poświęceniu, 
przemówił ks. Proboszcz do dziatek po niemiecku,: 
następnie zaś również po niemiecku przeraówił pan 
organista, który jest starszym nauczycielem w tu­
tejszej szkole, oraz wielce przychylnym niemczyźnie. 
Nie dziw więc, że cała uroczystość miała charakter 
niemiecki Pomimo tego wszystkiego wioska nasza 
jest polską i polską nadal pozostanie.

Goławiec w powiecie pszczyńskim. Dnia 5 sier­
pnia b. r. odbędzie się wa1ne zebranie członków 
towarzystwa melioracyjnego w karczmie Mittisa ce­
lem wyboru nowego zarządu.

Suszec w powiecie pszcz1 ńskim. Dawno już 
temu (bo 70 lat) nie mieliśmy tak wielkiej uroczy­
stości w naszym kościele jak w tych dniach. Nowo 
wyświęcony kapłan ks. Jan Tabor, tutejszy rodak, 
członek XX. Misyonarzy w Turynie w Włoszech, 
przybył do nas, by tu między współziomkami 
swoimi odprawić pierwszą Mszą św. To też miesz­
kańcy z naszej wioski starali się godnie czcigodne­
go kapłana przyjąć. Przy probostwie i przed bra­
mą, prowadzącą na cmentarz, postawiono bramy 
tryumfalne. W procesyi prowadzono księdza pry- 
micyac ta z domu rodzicielskiego na probostwo, przeu 
którem wygłosiły dziewczynki polskie wier­
sze, na uroczystość ową ułożone. Potem prowa­
dzono ks. prymieyanta w otoczeniu inrych księży 
przy dźwiękach muzyki i śpiewie: „Ciebie Boże 
wielbimy“ do kościoła, gdzie ks. proboszcz Zielosko 
wygłosił kazanie, przedstawiając Indowi i prymi- 
cyantowi godność stanu kapłańskiego i ciężkie obo­
wiązki jego. Czcigodny mówca zwrócił także uwa­
gę na to, że do kościoła przyniesiona '.ostała chora 
matka prymieyanta, która z powodu choroby prze­
szło 20 lat nie mogła uczęszczać do niego.

To kazaniu odprawił nowowyświęcony kapłan 
mszą sw., do której asystowali mu ks. proboszcz 
Zielosko, ks. proboszcz Czedzich i jeszcze inny 
ksiądz. Podczas mszy św. przyjmowała matka z 
rąk syna Komunią św. Potem udzieli? ks. Piymi- 
cyant wszystkim wiernym błogosławieństwa św.

Po nabożeństwie odbyło się śniadanie dla księ­
ży i bliższych krewnych ks. Prymieyanta. Po obie- 
dzie udali się wszyscy z probostwa do domu rodzi­
cielskiego.

Czcigodnemu księdzu życzą wszyscy mieszkań­
cy z Suszca, aby Bóg raczył mu błogosławić na 
stanowisku tak odpowiedzialnem.

(Także redakeya przesyła ks. Prymieyantowi 
życzenia).

Nysa. Według doniesienia „Neisser Ztg.“ poseł 
do sejmu i parlamentu na okręg franksztyńsko-zię- 
bicki, ks, prob. Langner z Bärwalde złożył obydwa 
mandaty.

Galicya. Kęty. Kaplica Przemienienia P. Je­
zusa na górze Tabor przybudowana ofiarnością Wier­
nych do kościoła Braci Mniejszych (OO. Reforma­
tów) w Kętach » stanowiąca wspaniały pomnik świę­
tego wielkiego jubileuszu z r. UOO—1901 będzie 
uroczyście poświęcona i na chwałę Pana Boga od­
daną w niedzielę X. po świątkach czyli w dniu 27 
lipca 1902 r. Porządek wielkiej tej pomnikowej 
uroczystości następujący: 1. O godzinie 9 rano Wo-
tywa przeu wielkim ołtarzem w świątyni zakonnej. 
2. Po Wotywie „Yeni creator“ i modlitwa do Du­
cha najświętszego. 3. Procesya na cmentarz ko­
ścielny przed kapficę. 4. Poświęcenie dzwonka, da-; 
ru miasta Kęty pod imieniem św. Jana Kantego i 
umieszczenie tegoż na wieżyczce kaplicy. 5. Po 
odezwaniu się tegoż dzwonka z wieżyczki, nastąpi 
samo poświęcenie kaplicy według uroczystego ry­
tuału kościelnego. 6. Po dokonaném poświęceniu 
kazanie do uroczystości zastosowane. 7. Po kaza­
niu Arecesya z Najświętszym Sakramentem z ko­
ścioła do poświęconej kaplicy — i tu nastąpi 8. 
uroczysta suma w intencyi ofiarodawców. Po Sa­
mie błogosławieństwo papieskie z odpustem zupeł­
nym — wreszcie 10. Procesya po cmentarzu z Naj­
świętszym Sakramentem zakończona „Te Deum lau- 
dam is“. Na pamiątkową tę i podniosłą uroczystość1 
— Konwent- Braci Mniejszych w Kętach P. T. 
Wiernych Chrystusowych nintojszem zaprasza.



Sprawy towarzystw, «fflfcnla 1t fi.
Bytom. Przyszłe nosiedzenie Towarzystw . Gömo- 

J -i leń Przemysłowców odbędzie się w ni odę f3-go 
ipoa o i di 7% wieczór, w donrr kat. towarzysW. 

L«. porządku obrad będ* ' odczyt p. Gallusa o o y w 1- 
llizoyi. wykład 6'ąsk za czasów bitwy ped 
Gruz raid ira, śpiew, sprawy towarzystwa 1 t d.

kUtehiM lec Tou arzystwo pos.edz oleli domów 1 
gruntów odbędzie swe posleuzenie w niedzielę 87 bm. 
wlec*, o pod*. 7 na sali p. Mazura. Beau, członków 
o lii izi i przybycie uprasza Zarząd.

Król. Bota. Kółko towarzyskie poszukuje dy^grnta 
śpiewu na głojy ;i. dobřen wy -.giodzurem. Zgłosić 
ąię nale? do p. Włocrka, ulica Piotra nr. 21 najpóźniej 
<^o nledz-ell 27-go bm ____ Żarz ;d.

Sprawy księgarskie.
Trefić nKiewlasly polskie j1. Nr. 7. (na lipieoj jest 

następująca: ßw. Anna. — O wychowaniu córek, (ciąg 
ralszy. — Grunwald. — 7, gc:.pod_ir"twa Dorodne 
i u* — O misyach i misyojir.rzach a zwłarzcza pol- 
skioh. — Rózmalte wla^o-nofci: Z kościoła, z kraju,
z zagranicy — Ogłosi, en'a.

„Ani«Ta i róża": Modlitwa polski ige dziew­
częcia. — List _J •- •-od
Wróbelek, (wiersz). 
Rozwiązanie łerr I. 
od Aniołka

Aniołka, 
r

główki.
Ciekawa W'ktusia. — 

nsłanieo. — Szarada. — 
.agadka. — Odjiowledzl

„Niewiastę polską" z bez] łato. dodatk em „An*oł 
Stróż" abonow ić mc Ina tyiko rocznie. Kto nadei le 
1 mk., otrzyma wszystkie wyszła numery od Nowego 
Roku. Abonowbó ją można wprost z Eksjedycyi „Ka­
tolika" lub u wszystkich najzych pp. agertów.

„K&jŁoHk“, Bp. w. c ogr. odp. Bytom (Beuthrn O-S.)

Szanownym aborenlom powieści ze* 
#zyiowji:H drnosimy uprzejmie, le non ą, 
bardzo zajmującą powieść zaczniemy wy­
dawać od 15-go sierpnia.

Wydawnictwo „Katolika".

Poczta Ekspedycji.
Szanownym mieszkańcom Czarnego Lasu uprzej­

mie donosimy, że p. Emanuel Kraiczyk ma naszą agen 
turę i przyjmuje zatnóu. lenk, na „Katolika", „Pracę“, 
„Dziennik Śląski“ I nasze książki c o nabożeństwa jak 
Śpiewniki Bytomskie, Wianki r. Maryi, Aniół Stróż, 
Wybores:, Ołtarzyk i t. d.

Szanownym czytelnikom naszym z N. W si, którzy 
dotąd od p Wojciecha Wieozorka „Katolika ‘, „Prace“ 
i „Dziennik Śląski" pobierali, donosimy, że adl ąd będzie 
im dostarczał y. Jan Mazurek w N. Wsi. Można zatem 
u niego zamawiać nasze gazety, kalendarze 1 wszelkie 
książki do nabożeństwu 1 powieściowe.

Szan. mieszkańcom Mysłowic 1 okolicy uprzejmi > 
donosimy, že odtąd będzie naszym agentem p. uzel 
Wiesner. Można zatem u niego zamawiać „Katolika“, 
„Pracę“, „Dziennik śląski“ i Książki do nabożeństwa 
1 powieśelowe-

Sznnownytn mieszkańoom Rybnika i okolicy do­
nosimy uprzejrrle, że agentem naszym w ttj okolicy 
jest p. Wojciech Wieczorek, który mieszka w Rybnika 
Nowy rynek nr. 15 u p. Stefanika D niego można ka­
żdego czasu zapisywać „Katolika“, „Pracę“, „Dziennik 
Śląski“, wi zystkie »arążki do nabożeństwa 1 powieśoio- 
we naszego nakładu.

WcilBi-Jano.
Na 4il«& ZS«*© IA~m ISO*

Ćwierć wieku Już minęło,
1 t.órr n .łźeństwo wasze dożyła 
Mili Państwo Dokuninowi'il 
S zczęś wie przeżyli Ją sebie.
Niech żyją drugie ćwierć wieku 
Jako katolicy wierni 
I dlii drugich miłosierni,
A Polać; >ałą duszą,
Aż się inni T.» nich kuszą.
Dokupin, agent .Katolika*,
Wiele książek roznosi i .Dziennika*,
Sprawie polskiej i robotniczej dobrze służy, 
Niechaj mu Par Bór życie przysłużył

Przyjaciel z Lipin;

Wrocławskie ceny targowe
* dnia ?2 Lipc®. 1901.

Płaoono za 10C kilogramów czyli 200 funtów.
Pszenica biała 

„ żółta 
Żyto
Jęczmień .
Owies 
Groch
Pszenna męka wyborowa brutto ! 
Rżana mąka wyboroW«
,tż»ne do domowego piecz (Hausback) 
Ospa r* ma • ...
Orpa pszenra .... 
Kartofle miech (1BU funtów) .

■ 1-----H-BJWSI.ll . .I.jjl

Mo fn„ m fn.
od 16 70 do 18 30

» 16 CO 17 90
18 40 16 00
18 26 16 00
16 fO 16 60

a 2« 00 18 6C
24 25 26 00
22 25 23 00
21 SO 22 eo
10 60 10 75
9 60 9 90
1 KC 1 80

Apteka pod Aniołem (nowa apteka), 0.-$., Synek nr. £2.
W czv.ai .ek rtuJa 24-go l):n. wy- 

jpżi.jtm na tyuzlefi; wracam ?Q-go 
bm. wieczorem. ia45

Dr. OBSdlęcfc*,
upecyuli: itn chorób kob'ctych,

kitciłce.

BacznośćE Baczn«£ć!
Księgarnia JÄ. loa, &Hvia p. Zabrzem

poleoa
wnelkie «uts^piluma, książki kościelne, 

hUtoiycsne, u.nkowe powieściowe
1 t. d. po)“kie i niemieckie, krajowe i zagraniczne 

oraz
artykuły piśmienne, papfcrow, řevucyonalie.

Przy zamówieniach wvżej trzech marę»: przesyłka 
frank» i pięki y ka’dndar/ w d łdrtku. Zamówie­
nia na " ’,4jiki uskutecznia si^ w najkrótszym 
czasie. Niech każdy skorzysta z ipohobnośći 1 

zrobi zan ^-lenie na prób^
Agentura .Katolika', .Dziennika* i t d.

^eannwn, J FulrR-znofci miasta OMwic i 
okolicy donoszę nlniejszam najuprzejmiej, że z 
dni im 19 Lipca br. otworzy!« 1i i?40

pt .y ullcj- iMtheta iowskiej 6
kwir4 skłsi »pen i máter. pišMnjá

orai
artjkiitfiw religijny cli

jat u. p. figur, kr*j 
róże ticów itd. w« 

pierwszoi.^dny dh odznaczają stę 
rerń wykonan’etm, n&áy jednakże 

sys
»wrócić uwagę na

one pr.eplękr 
są przystępne. Szczególnie pozwalam sobie

w
wleiK» viyW

tr. rałyrfa i „on -to gBsto./nyoř o srawacfh. 
Przyjmuję rńwnalż zan ór fenlH na czaso­

pism' warszawskie i krakowskie lak n. p, Ty­
godniu iumtrow-ny, Biesiaaę literacką, wędro­
wiec, Misye katolickie ltd.

Zad. .nlen. n.ejem będzie LftCowolrrić Szan. 
moich oabloroó w pod lu- Idyn. względem.

Polecają jię łaBk^wej petr.ięci 1 o poparcie 
mego przenięblc rstwu prosząc, kreélç się 

Z głębokim szacunkiem

ÿnôrzej tank w pvltach,
Lslqi^rnia kato'lr j skład arlykfłów rcITcPnych.

Kap. :rl:ł Tlaaiflki Kapit. z«M.
300iifl00 m. Oa,w* «•■«■■■■Pli# 8000)90 m.
w Pozna lin, ni Wiktoryi Z
przyjmuj« na procent wkłanfki 1 oszczędności 

od 100 mk. pooząwbcy i płaci
za 3-miesięcznem wypowiedjmruRm 40^
„ 6- tyyodmow hm „ *%%
V «-"niowwn „ *•/•#
LbrzoryBtl poeatą adresowa« untóży tylk« 

BANIE miiauu - POWHÍ.

nowe i wyir^m?.łe hegry, s^ny kolej, i kopalń.
bardzo tarło do naby< *a

w lîr.nrrsii âeftr.za ťJC- L’:î!'a
w Gliwieacá.

Weterynarza 3>i*. Hanpner»
proszâ £0 peszenia i ta nia świń

j°s,: szczególnie w tej porze roku tło poleceń a. 
(Pudełko T iBztuje 50 .en., trzy pudełka l,U)n,rk.j 
Prawdziwy ten proszek nabyć można jedynie
w tr ról. upru. ajtietrc n. bîsî,~i» anlo.ein

Kupo OKOtaiiltOàriOTO?
Czysty lOdwah czarny 1 kolor na suknie ślubne, uoiory 
i zapaski. JeGws.bue, Jan aszk. i -jrDtowe zapaski. Je­
dwabne ohustkl na głewę, ihustki szeniiowe 1 tybeto­
we, żakard w wzory, plusze « aksurrity, «ïhusty tureckie 
1 kaźtnirowe, kaneny, materye na suknie i flanele od 

CO fen. począwszy. 1244
Izfůov SiflitnMinn, Żńtorz® 6.-S.

otoï fefltćln ccKtrfllncgo.
W tysiąrzn. przypadła ąotukrłlz.

Kas tly lirtr), 
łuski, t«d'że i'«l®śnlo mo- 
rcrząoflT zawsze żrący rodsaj, 
n«B«fe w wąv cci, rów. każdy 
«yvaut I'/łn} czerw, nosa 
uriuranew.wiiafuporczywez. 
wypadk. bozwř runk. skate- 
Ciritti» i szybko be 'pewretn.

W. Srnim«y. Lipsk, 
ul. Bawarska 48. 

"rżenie lecz mit dermo i fr.
primpy buöo/td“'? i kanał.

t dziaialln., ko,npl. z w vr' •
Łiemi •prziutl. das zara* z składu 
15. If«cŃ’e j torf.. KułIV !cc.

Szanownej Puollczjości 
Zabrza i okolicy polecam 
się do skrojenia fortepia­
nów, wj/jHiin ia S7.CZO- 
tusk i w>nlnł.,viiiH krzesr1 
i pr«e*2K_ ó leska we poparcie 
przez 1-osme zemówiente no 
niewaó Jestem niewluomy 
na cha oczy. Zostałam w 
zali>adai3 dla niewidomych 
w Wrodawiu przyćwiczeny 
i nabrałem tak. biegłości, 
?f, każde zamówienie Eu zu­
pełnemu zadowoleniu wy­
padnie. Z szacunkiem 
Jmi I*i rm®z;dï, f'tare %. .lirze, 

ulica Karola.Ibadiówld
lrvr«~e i wytrwyni.ii iluirzc poloci. 
jí. A'ach '« Mt’il., Katowice.

bstMia iwiysro
dostarcza kr>el®m wojsko­

wym i oywió»ym
Frydsryfc Mt,

Vii7. Ktesłcrsłr. 37
L “w ‘vaeye d*ki’*e 1 t «ńo

Oberże«
w Baiolnlc-y jest do sprze­
dania. Zgłosa. przyjm. J24V 

E. ii1c>altk w Zabrzu, 
Koprlma Konkordya.

Szan. Publiczności Pyto- 
mla i okolicy donoszę, że 
objąłem od p Led.rochtrssfmiracÿç
obok landLatnry. Ponieważ 
starać się będę o dobre trun­
ki, jako też przekąski, dla 
tego proszę o łask. joparcle. 
Józef' Waf’**. Bytom, 
12ó0 cbotr lard fatury.

Pwiz (satisz^śir)
prawi«* u«wj do jazdy jedn«- 
l dtvukonnej, lekki, <esl do 
sprzedania. 104C

___ $otn. îîytWv.
ř»om iwwewymurowany,
4 minut drog. od r*ac;i w 
pobliżu wowfej kopalni i wio.1 
kich î&'i.cyk iezt lani1 do 
sprzedania wpłata podług 
umewy Zgłosz. pr/ylmutc 
.vt itrz stolarski B.
B«Jb fihoi-Gol.fc ■vietocMowlce

Vivra ácntv
po 4 pemieszkania w Biel- 
szowicach będą sprzedawa­
ne dnia 27. b. m na lioyca- 
cyi. Wiaoo ncścl przed ter­
minem udzieli 1200

Willieim Wolfl*
w Pauiflriorile.

Jor v jXieclnwkach
ulica Zamkowa (Schtossstr.) 
nr. V .bejmuj^cy ljj p-łrn.J- 
zzkan jest s t/cJuoJ reki do 
•jpr îcdimia. 1248

J’ÏÎnych

<(• ksk*« i g»»«
orazpummvjň

poszukuje
Itijarzyhitro akcji« f“ro

k*t«ńice - Zawodne.

183 sfu"ěw trnajdi
do płotów ma na rprzedaź 

Józef łWrińok, 
w P5otrowicach (idawelchej.

Bliższych wia< om. udzieli 
WM. wVrboKy, idawelche, 
u którego Bię Le słupy znaj­
dują. 1228
Lokomobile * przyrząd” 
do poluzowania -na na
sprzedaż i do wypożycz. 
E Nack’oNacht Katowice

A
W jednom z największych miast 

poHhtowj'ch w Kh. Poznaóik. jest

te ot z tiistylacyą
do spizedunla. Hotel JoVrzc poło- 
żon; przv ultcy wielce ożywionej, 
miasto bardzo handlowe, ma liczną 
załogę wojskową, cały pułk piecho­
ty i artyleryo, landraLurę, sąd i 
gim-nazytim. keiloktanci na kupno 
zoolicą złożyć oferty w ekspedy- 
cyi katolika“ p lit W. J. 1230.

fcfo^Kpoiarsiwo
18 HTg *>ola, w tern 4 mrg. 
łązlt z żywym 1 martwym 
Inwe itarjwm Jest do sprze­
dania w Nlrhrrowicaci pow. 
Rybnicki. Zełns. s. trzeba do 

właściciel'» Józefa Pzii'by
1289 w Niebo rowie ach,

Z powodu choroby reu­
matycznej mam zamiar 
sprzedać moje 1240flpspidóitwj
z eałem żniwem 1 Inwi ntę.- 

Do tego na!.iży: No­
we obBzerne budynki ï pie- 
knrniP, w dobrym trakcie 
(szosa /mińska i obszerne 
zagrody przy dw.“*n, 2 mu- 
rowwn*1 Utrydel/ i 42 *n«r. roli 
za umówione, cenę dc °pr"e- 
dania Zapytania' u wó'ta 

T. Korusa w Sersnie 
przy kolei PyzKowloklej

I;01
z 2 po mieszkaniami, 1 i pół 
morgi po\a, a.;caoïa i ogród 
w ß.iatözy pod Gliwlcam* jeat 
z wclncj reki do sprzedania. 
Zgłosić się można do l H6 
Jauufirrbiziy wZernikacb

CzeUi i pasitiM
znajdzie z trndo" mie n Po- 
7 Qßhiu. Jłaoa, za gon-ine 
mu‘arzr 41—43 fe-i. cieśli 
89--*1 ii-n. Zgłoszenia piś­
mienne do l'9l

hudownw F. kranhicv.lczn 
w Přuuwirlii

Kilku zd*i iyeh

küvaBiprzjrl^srczY
do B3C. » -**11 i gięci A
pterfi“ł«u « A«"1« - pw»«*-o- 
Łątncgo, ł*k«t*iż kilim zd In
sivsjiisiiiUi ii bMi;
l wíoWkéj MMbcHoyCB

ba stał zatrudnimale pu: *u- 
kuj* zaraz 1832
ImijfiiiKi ùm Jhm*

U*towice-Za ntássie.

Sioft wina _
znakunjdtego gatunk i litr 
po 45 ren ví, Mr. franko dc 

ka, dej staoyl za zahezką
Ludirik Brimjiiier,

Wrocław V I.Striegauer-Plabs 3/7

Starosta
XMór pvzemówiefi, pio­

snek i wierszy 
do użytku starostów, druž-* 
bów I gości przy godach 

./esemyon,
Bena za opraw. ; !em 1^00 tu.

z przesyłko ,10 m-mrariw „iwir
w Bytomiu (Bcuthen O.-S.11

Kasjer
do i’unrin luitc »ego w Ka­
tów* r ek potrzebny od 1-go 
Peźdz etnika r. b.

lÄ’arnnkf • pięć tvdçcy 
(oOO f) marek kat cyi '. po- 
tizebne wiadomości kstąż 
kow( i bankowe. Zgłosze­
nia piśmienne wraz z świa 
deotwami i podaniem wa- 
runków przyjmuje do 20-go 
sierpnia rb. cii

’ cwanóowski,
przewodniczący Brdy nad­
zorczej Banku ludowego wi 
Katowicach (Kattowltz OS.J

12 liisóftycn
<lo s; aclitownuia 

może Elę zaraz zgłosić. 123K
Hoffmann,

ceglelnLa orowí. w Bjrtomn 
i -ż> drodze dc buchacza. 

F nôtnicy jzagranlcznl nu 
Ją piorwsMńatwo.

2ö$w.adczGn.pa'oMiy
do rtłodego bydła, r llnego i 

• Frroźui ego, Jakoteż 
który pcrlugl 
í *a‘ rza *ała-

------------ jszukuje od 1-go
Październlkaprzy wysofc 
riiycie i depr»aoie. 1841 
Bom. TTlonlfiw przy Opolu.;

do .rtłoaert 
zu I etoię i r
pť tełka,
Lwiać ma, »

% tCMI
do golantwa _

ÍV. ut ikowgltt, Król. Huto, 
alica Fryderykowska

.tetnenw właśdcitiovi domo.
który ma komorników, Jest 

k mlecz .i potrzebny

ROfiírakí najma.
* żeby "pke ,ó WBijfstkim 

onyieuiOiom naszym naby­
cie takowego, wydaliśmy gó 
w formie , t«tutu i zawiera 
warunki najmu, czyli właś 
dwy kontrakty kwltarjrulaa 
do p< 1 ritowania miesi« ci 
uef -9 płatu 1 ponądifc <fo- 
to my loaa egoeiwj * -rz^ 
la IH. Kto zamówi -4 eg' 
zwmrlai it, otrzyma
•ty darmo. Zamawiać ido 
iau « nasryohi pp agonów
w Llniaacb u p. DoftupL*/» 
w Zi oorau u pp Piechy i w 

etrpóilyoyi „kaiclika:‘
Nakł*itt,m i, ûzmonlriuni -JCatolika“, spolk, wvdftwniozpi z oirr. odu. w B - loi .iv — il id vldor od u iwj idzia aj : Wiktor N iv.akonwVl w Bytomiu.
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